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SAKOLA REALNA. 


Pamiętamy dobrze wszyscy tę chwilę, w któ- 
rój zaprowadzona ostatnia reforma w wykształ- 
ceniu publicznóm młodzieży, nadała mu przewa- 
żnie kierunek filologiczny— wyłączając zupełnie z 
programu zakładów średnich nauki przyrodzone, 
ograniczając naukę rysunków i t. p. Pamiętamy 
również jak żywo pollówezas prasa peryjodyczna, 
w cesarstwie mianowicie, jako szórsze ku temu 
mająca pole, podejmowału kwestyją kieranku wy- 
kształcenia, w nacer licznych i wyczerpujących 
rzecz artykułach. 4 

I nie mogło być inaczćj. 

Prasa poryjodycznu, będąca z jednój strony 
do pewnego stopnia kierownikiem opinii publicz- 
ućj, zZ drugiej jednocześnie musi koniecznie być 
jój ostatecznym wyrazem, centralnym punktem, 
w którym zbiegają się promienie myśli ogółu. 
Stąd tóż nio mogła pozostać głuchą na pytania 
przez wielu z nietajoną o przyszłość obawą czy- 
nione, —ani niepodobna było jéj niewidzióć stra- 
pionego wzroku rodziców, śledzących drogi, na 
które synów wprowadzić mieli. 

Nie będziemy tu. nawet w najtreściwszóm skró- 
ceniu przytaczali zużytych w owym czasie przez 
prasę argumentów, bo już siła spełnionego faktu 
czyni to przytoczenie bezeelowóm, jak bezowoc- 
nymi były pićrwotnie i oneż same.  Powstrzy- 
mując się jednak od tego, nie możemy nie zwró- 
cić uwagi, że zgodziwszy się z położeniem rze- 
czy, gdy długi spór toczonych rozpraw ostatecz- 
nie zostal rozstrzygnięty, piórwsza prasa pery- 
jodyczna podjęła w cesarstwie myśl urzeczywi- 
stnienia życzeń pewnych, dość licznych przytóm 
warstw ludności, na drodze prywatnych usiło- 
wań, przez otwióranie zakładów naukowych z zů- 
kresem realnego kształcenia młodzieży. 

Słowa zachęty rzucone w tym celu w różnych 
dziennikach, obfity wkrówe plon przyniosły, bo 
w ciągu lat kilku liczba szkół realnych w ce- 
sarstwie z 1l-tu wzrosła do 58, lecz ita jeszcze 
nie jest uważaną za dostatecznie odpowiednią 
miejscowym potrzebom, 

W królestwie posiadamy trzy szkoły realne: w 
Warszawie, w Łowiczu i we Włocławku, trzy klasową 
w Warszawie, prywatną 6 klasową w Kaliszu i zali- 
rzyć się tu także mogącą szkołę wyższą rzemieślniczą w 
Łodzi. Szczupłą nader tę liczbę powiększyć mają dwie 
szkoły realna rządowe, podobno w Kielcach i Lu- 
blinie, jak niepewne wieści niosą, otworzyć się 
mające i dwie takież szkoły 6-cio klasowe pry- 
watne—w Warszawie pod kierunkiem p. Pankie- 
wicza, w hnaszóm zaś mieście pod stórem p. J, 
Popowskiego, obok 4-ro klasowego zakładu filo- 
logicznego, ku czemu w celu uzyskania pozwo- 
lenia właściwój władzy, odpowiednie kroki już 
poczynione zostały. 

Gdyby podobało się komu rzucić zapytanie: 
czy powiększenie liczby szkół realnych odpowia- 


da potrzebom kraju i spółeczeństwa naszego? 


„ |W3=40 |[2.8-22 
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Ośmielamy się przewidywać, że nie inną, jak 
tylko potwierdzającą otrzymałby odpowiedź z ust 
każdego, czy to ojca liczniejszćój rodziny, czy tóż 
wprost z ust człowieka, któremu  nieobojętaćm 
jest dobro ogółu, wzięte w szórszóm nad powsze- 
dnią miarę <naczenia tego wyrazu. 

A gdyby nawet podobna odpowićdź prawie je- 
dnomyślnie wypadła, w dzisiejszych warunkach 
ekonomicznych, w jakich się kraj nasz znajduje, 
nie powinnoby to budzić zadziwienia, ani tóż 
wywoływać na niczyje usta ironicznego uśmie- 
chn 

bowodów nu usprawiedliwienia jéj przytoczyć- 
by można szereg niemały, Na którąkolwiek bo- 
wiem gałąź produkcyi uaszój rzucimy okiem— 
wszędzie, bez żadnćj przesady wszędzie, zobaczy- 
my się na drugim, jeśli nie na dalszym jeszcze 
planie, wówczas, gdy jednocześnie przodujące sta- 
nowiska, najkorzystniejsze rozultaty, najwyższe 
ceny osiągają obcy przybysze —obce wyroby ito- 
wary. Chociaż jednak czujemy dobrze smutne 
nasze pod tym względem położenie i narzeka- 
my na nienormalny rozwój sił produkcyjnych, 
przynoszący nam, od pewnego czasu szczególnie, 
chroniezny niedobór we wszystkich prawie galę- 
ziach pracy, —mimo to. wszakże, rządko tylko kie- 
dy mamy odwagę wypowiedzióć sobie szezórze i 
otwarcie: że głównym powodem naszych klęsk i 
niepowodzeń ekonomicznych, są rążące i nama- 
calne uiedostatki w naszóm ukształceniu. Przypi- 
sywaliśmy je dotąd powszechnie, a nawet i te- 
raz jeszcze niekiedy kdadziemy na karb przyczyn 
inaćj natury, postronnych i niezależn”ch od nas 
zupełnie, — było i jest to błędem, 1.„i!órego le- 
czymy się pomału i zaznaczyć tu wi: niśmy śla- 
dy pożądanego zwrotu opinii ku racyj » «niejszym, 
gruntowniejszym poglądom. 

Bezwzględna wszakże słuszność przyzn.ć na- 
kazuje, że zwrot ten wywołały przyczyny wi ice 
na razie dotkliwe, które jednak po dojrzalszóm 
skutków ich rozważemiu, inaczćj cenić będzie- 
my i pocieszać się tém przynajmnićj, że nieu- 
błagana logika konieczności zesłała je nie tak 
późno jeszcze, by obejrzóć się, przejrzóć jasno i 
właściwój drogi obrać nie było można, Scieśnie- 
nie granie  biurokratycznój karyjery, napływ 
cudzoziemskich nabywców ziemi, przemysłowców 
i rękodzielników, imponująca przewaga obcych 
kapitałów, wykazały nam w ostatnim lat dzie- 
siątku, dobitnićj niż kiedykolwiek poprzednio, że 
tylko wytrwała praca, na gruntownćj nauce o- 
parta, jest podwaliną odpowiedniego rozwoju sił 
każdego spółeczeństwa, m stąd, że troska o ra- 
cyjonalne, z danymi warunkami zgodne wychowa- 
nie młodzieży, jest piórwszym obowiązkiem, Uczmy 
się więc, nie zrażając się myślą o pozoraóm u~ 
bóstwie naszóm. Nie martwe kapitały tworzą bo- 
gactwa i zapewniają postęp produkcyi — ale lu- 
dzie;—a małe i niedostateczne w porównaniu ka- 
pitały nasze, wzrosną i zolbrzymieją, gdy znaj- 
dą się ludzie umiejący wytworzyć je i pokiero- 
wąć nimi, 
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Wnętrze naszćj ziemi czy jój powierzchnia, 
| przeróbka surowych materyjałów i płodów, czy 
ich zamiana, to jest: górnietwo, rolnietwo, prze- 
mysl, rękodzieła i handel, stanowią nader ob- 
szórne do pracy pole, na któróm, jak to już in- 
nómi wypowiedzieliśmy słowy, nie wielu spoty- 
kamy piśrwszorzędnych, z odpowiednim zasobem 
specyjalnych wiadomości, pracowników, Starsi z 
nich są po większćj części dawniejszymi ucznia- 


mi zreformowanego późnićj gimnazyjum realnego 
w Warszawie, takickże szkół wyższych w Kiel- 
cach i Kaliszu, lub instytutu agronomicznego w 
Marymoncie, bardzo bowiem niewielu tylko stó- 
sunkowo mogło się kształcić dalój w zakładach na- 
ukowych specyjalnych w cesarstwie lub za gra- 
nieą, Z późniejszćj epoki i ostatnich czasów, co- 
raz mnićj spotykamy specyjalistów —na co wiele 
różnorodnych składało się przyczyn. Otworzenie 
wydziałów warszawskiego uniwersytetu, —budowa 
wielkich linij dróg żelaznych, —ograniczenie licz- 
by przygotowawczych szkół realnych, — warun- 
ki egzaminów w gimnazyjach i przy przejściu 
do wyższych zakładów naukowych, — stanowcza 
wreszcie przewaga w gimnazyjalnych wykładach 
nauk filologicznych, a mianowicie języków staro- 
żytnych:—o ile zrazu skłaniały młodzież do stu- 
dyjowania prawie wyłącznie medycyny i prawa 
w kraju, a inżynieryi zą granicą, © tyle działo 
się to x ujmą innych gałęzi wiedzy. W krótkim 
tó4 czasie w trzech wymienionych nastąpiło 
przepełnienie prawie, gdy w pozostałych brak 
ludzi odpowiednio wykształconych coraz dotkli- 
wićj ucznć się dawał i nieobliczone dla kraju 
spowodował straty. 

Krótko mówiąc, wielkie obszary ziemi prze- 
szły w ręce obeych nowonabywców, którzy wie- 
dzieli co ona w swóm łonie zawióra i jak u- 
prawiać jój powierzchnię, by odpowiednie otrzy= 
mywać plony —z drugićj zaś strony przywóz za- 
granicznych wyrobów i towarów z każdym ro- 
kiem o coraz znaczniejszą sumę wywóz nasz po- 
czął przewyższać, nie dowodząc tém bynajmnićj 
wzrostu zamożności, lecz przeciwnie upadku rol- 
nictwa i przemysłu, a zatóm ogólnego zubożenia, 

Prawda, że na to nasze zacofanie ekonomicz- 
ne złożyły się i inne przyczyny, najgłówniej- 
szą wszelako pomiędzy niómi była i do pewne- 
go czasu jeszcze będzie niepraktyczna jednostron- 
ność. luby co gorzéj, nader niski poziom naszego 
naukowego wykształcenia. 

Rozważmy rzecz tę bliżej. 

Nie możemy tu zostawiać w porównawczym 
obrazie wszystkich speeyjalnych zakładów które- 
go z krajów ościennych, bo ich nie posiadamy 
bliżój, a zakłady cesarstwa dla zamożniejszych 
wyłącznie są dostępnymi, 

Gdy więc jedynym wyższym specyjalnym za- 
kładem naukowym u nas jest Instytut Gospodar- 
stwa i Leśnictwa w Nowój Aleksandryi (w Pu- 
ławach), obok niego tedy tylko możemy postawić 
wykaz zakładów naukowych rolniczych w sąsie- 
dnich nam Prusach, naprzykład: 


Przy cztóry razy większćj ludnośei niż nasze- 
go krajn, mówimy tu bowiem tylko o dawniej- 
szóm królestwie pruskićm, posiada ono: 4 aka- 
demije agronomiczne wyższe, 4 akademije niż- 
sze, 41 szkół rolniczych średnich i folwarków 
szkołami będących, 5 szkół specyjalnych iryga- 
torskich, 1 szkołę drenowania, 2 szkoły upraw 
przemysłowych, 1 szkołę uprawy lnu, 1 szkołę 
hodowli ryb, 1 szkołę pszezolnietwa, 1 szkołę 
kucia koni, a przytóm 20 stacy} agronomicz- 
nych; — nadto zaś dla ogrodnictwa: 38 wyższe 
instytuty i 12 szkół drugorzędnych. 

Jeżeli teraz przypomnimy sobie, że ów jeden 
jedyny instytut puławski przez lat dziesięć miał 
po kilkunastu lub kilkudziesięcin vezniów, a liez- 
ba ich, po ogłoszonóm nawet nłatwienii wslę- 
pu, zaledwie do 118 wzrosła; -— jeżeli nadto, 0 
bok poważnego pocztu pruskich zakładów rolni- 
czych, postawimy równoległą im liczbę zakładów 
technicznych, to i dziwić się nie będzieniy, że 
ekonomicznemu parciu na wschód germańskich 
sąsiadów żadnego nie stawiamy oporu, lecz prze- 
ciwnie owszem ułatwiamy je, składając, dobro- 
wolną poniekąd, coroczną daninę, w przewyżce 
przywozu z Prus sięgającą (łącznie z cesarstwem) 
100,000,000 rubli, 

Uczmy się więc, powlarzamy ponownie, i sta- 
rajmy się o pomnożenie różnostronnych środków 
wykształcenia— wszystko bowiem nas przekony- 
wa, że dotychczasowy zakres niezupełnie pro- 
wadzi nas do celu; —że liczba młodzieży kończą- 
cój wysoki dzisiejszy kurs gimnazyjalny, doszedl- 
szy do minimum, nie wzrasta bynajmnićj i uni» 
wersyteckia pustoszeją ławy, —gdy reszta, % okru- 
chami początkowych wiadomości, ranea się do 
przeróżnych zawodów —i w nich zawód tóż naj- 
częściśj tylko sobie i spółeczeństwu przynosi. 

Podobnych lat dwa dziesiątki, mogą się stać 
krzywdą niepowetowaną — przywrócenie załóm 
równowagi w wykształceniu, jest konieczną potrzebą 
chwili obecnój. Uznają ją za niezbędną władze oświe- 
ceniem publicznóm kierujące, — pragnie jéj ogół 
cały ludności, ku nićj zmierzają usiłowania nie- 
których instytucyj i jednostek, za nią gorąco, od 
czasu do czasu, przemawia nasza prasa peryjo- 
dyczną, 


Zamierzone, jak utrzymują, powiększenie licaby 
szkół realnych rządowych i otworzenie instytutu 
technologicznego; ułatwienie wstępu realistom na 
niektóre wydziały umiwersytetu, a wszystkim 
wogóle na kursa instytutu agronomicznego: —74- 
łożenie szkoły handlowój i szkoły technicznój 
zarządu drogi żelaznój w Warszawie, — napływ 
uczniów i stała zapomoga z funduszów miejskich 
niesiona prywatnój szkole realnój w Kaliszu, i 
t. p—oto dowody uznania owéj potrzeby, na które 
się powołujemy, 

Do liczby ich przybyć mają, jak wymieniliśmy 
na wstępie, z rozpoczęciem nauk po wakacyjach 
prawdopodobnie, szkoły 6-cio klasowe realne pod 
kierunkiem p. Pankiewicza w Warszawie i p.J. 
Popowskiego w naszćm mieści. Obie, a szcze- 
gólnićj ostatnią, jako dla bliższego nam koła 
młodzieży przeznaczoną, z przyczyn powyżój stre- 
szczonych, witamy z radością i nadzieją, że do- 
sięgnąwszy szybko pełnego swego rozwoju, cie- 
szyć się będą uznaniem i poparciem ogółu, a 
wychowańcy ich w przyszłości pomnożą w róż- 
nych technicznych zawodach i gospodarstwie wiej- 
skióm liczbę pożytecznych pracowników, na których 
tak dotkliwie dotąd nam zbywa. Wł. N. 


VIDOE (I URZĘDOWE. 


Instrukcyja o sprzedaży przez osoby prywatne 
papieru stemplowego i marek stemplowych. 
(Zatwierdzona przez Ministra Finansów 5 maja 1876 roku). 


1. Osoba prywatna, życ ząca sobie założyć u siebie sprza- 
daż papióru stemplowego i marek stemplowych, wyjednywa 
na to upoważnienie n miejscowój izby skarbowej lub u miej- 
suowego zarządu obwodowego, 

2. Po uzyskania upoważnienia do sprzedaży, izba lub cy 
rząd oglasza o tém: w stolicach w gazetach polic syJnyce, 

w innych zaś miastach- w miejscowych dziennikach guber- 
nijalnych lnb obwodowych. 

3, Papiór i marki udzielane są osobom prywatnym na 
sprzedaż z kasy miejscowój Inh najbliższój, za gotowa pić- 
niądze. 

4. Doplata do ustanowionćj przez prawo cony papićru 
stemplowego i marek stemplowych, jaką osoby prywatne, 
sprzedający takowa, mają prawa pobićrać od kupujących, 
niepowiina przewyższać. przy sprzedaży od jedaćj do trzech 
marek D-ciokopiejkowych—jednej kopiejki; marki 15stokop— 
Jedné kopiejki, marki 40-töko. — daróch kopiejek, arkusza 
papierń na weksel ceny 5, 10 i 15 kop.- Jedné) kopiejkt, 20, 
35 i 45 kop—dwoch kopiejek, zwyczajnego papióru stemplo- 
wego 40-stokop. — dwóch kopiejek; przy sprzedaży zaś wszyst- 
kich innych wyższych gatunków papićru na weksle, jak rów- 


nież wszelkich gatunków papićru do spisywania aktów, 
sokość dopłaty miepowinna przewyższać pięciu procent w 
od ceny, jaka jest oznaczona na stempłu sprzedawanego ar- 
knsza papićrn. 

5. Osoby „prywatne, trudniąse się taką sprzedażą, obo- 
wiązane są mióć stale, stósownie do potrzeb miejscowych, za- 
pas wszelkiego rodzaju marek stemplowych (na 5, 15 i 46 
kop.), zwyczajnego papićru stemplowego na 40 kop. „ piórw= 
szych jedćnastu gatunków papićru na weksle (od 15 do 90 
kop.) i pićrwszych dwóch gatmków papićru do spisywania 
aktów (na 1 i 2 rs.); sprzedażą zaś wyższych gatunków pa- 
pićru stemplowego na weksle i akta mogą oni także trudnić 
się, lecz takowa ich nie obowiązuje. 

6. Osoba prywatna tradniąca się sprzedażą papióru stem- 
plowego i marek stemplowych obowiązana jest: a) mićć szyld 
z napisem: „Sprzedaż papićru stemplowego i marek stemplo- 
wych,” i by. w lokalu przeznaczonym dó sprzedawania za- 
wiesić w miejscu widocznóm tablicę z drukowanymi lab wy- 
Leni punktami 4i7 niniejszój instrukcyi. 

W razie wykrycia, że osoba prywatna sprzedająca pa- 
piór stemplowy i marki stemplowe pobióra od kupujących do- 
platę większą od ustanowionćj (p. 4), jak również, jeżeli nia 
będzie posiadać na sprzedaż dostatecznego, stósownie do po- 
trzeb miejscowych, zapasu marek stemplowych wszystkich ga- 
łunków, zwyczajnego papićru stemplowego na 40 kop., pićrw- 
szych jedenastu gatunków papićru na weksle i piśrwszych 
dwóch gatunków papióru na akta, po spisaniu w tym względzie 
protokóla policyjnego, pozbawia się nx zawsze prawa trudnie- 
nia się sprzedażą papióru stemplowego i marek stenplowych. 
W tym celu protokuły pomieniono mają być składane w tej 
izbie skarbowej, która ndzielila upoważnienie dò (radnienia się 
sprzedażą, ta zaś izba ogłasza o ustaniu prawą do trudnienia 
się takową. 


WIADOMOSCI MIEIS MIEJSCOWE 14 OKOLIC. 


= W dniu uroczystości Bożego Ciała, jednćj 

z najwspanialszych jakie kościół katolicki obcho- 
dzi, od samego rana padający dószcz zdawało się 
że nie pozwoli odbyć zwykłej po mieście proce- 
syi. Po wypogodzeniu się jednak około god. 10, 
zabrano się do urządzenia ołtarzy i uroczysta 
procesyja, po ukończonćj sumie, wyruszyła z ko: 
Ścioła farnego. Celebrował JW. ks. F. Kosiński, 
prałat kapituły, proboszcz miejscowy. Ewangielije 
św. odśpiówali ks. Radziszewski, ks, Narkiewicz, 
ks, Sałaciński i ks. kanonik Wojciechowski. 

Ołtarze urządzone były — przy domach p. p. 
Gampfa, Manugiewicza, Michaleckiego i „Wąsika. 

Przy drugim ołtarzu chór amatorek i amato- 
rów pod kierunkiem p, Goleiskiego odśpiówał 
przy akompanijamencie melodykonu O salutaris 
Hostia Stefaniego, — przy trzecim zaś starożytną 
Pieśń Bogarodzicy, 

= W d. 16 b. m. jako w rocznicę elekcyi Pa- 
pióża Pijusa IX-go odprawionóm było w kościele 
farnym nabożeństwo dziękczynne i podobneż od- 
prawionćm będzie w d. 21 jako w rocznicę koro- 
nacyi Ojca $. 
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NIE UFAJ KAŻDEMU 


KOMEDYJA W JEDNYM AKCIE 


Karola Szall’a 
tłomaczona z niemieckiego przez A, M. 


(Dokończenie), 


Scena dwunasta. 
Hrabina, Hrabia. 

Hrabina. (wyciąga ręce, aby baronową uściskać, 
lecz ła usuwa się szybko i kłaniając się prze- 
chodzi, Ma chóre baronne! Mój ‘Boże! ca się 
stało, tak zirytowana, ledwo mię nie przewróciła. 
Ah, voilà mon fils! mon aimable enfant, viens 

m embrasser. 

Hrabia. Bon jour, maman! (ściskają się). 

Hrabina. Późnićj będziemy się lepiój cieszyć, a 
nateraz powiódz mi co się stało baronowćj, — 

wszakżę stąd odeszła? 

Hrabia, Czy mama mówi o tój jejmości, 
tój chwili odemnie zmykał:? 

Hrabina, Eh bien, tak, to była baronowa. Czy 
ci tego nie powiedziała? Ćzyś z nią nia rozma- 
wiał? 

Hrabia, O, i o niejednóm. 

Hrabina. Więc cóż jéj się stało? 

Hrabia. Nie wióm czemu tak nagle uciekła. 
Może jéj krew z nosa idzie. 

Hrabina, Czyś z nią już na seryjo rozmawiał? 

Hrabia. Zupełnie seryjo. Mówiliśmy o naszóm 
małżeństwie, i jak się w przyszłości urządzimy. 


c w 


Hrabina. Jakto, przy piérwszéj rozmowie? A to 
szybko ic %sz naprzód, 

Hrabia. Naśladuję Cezara. 

Hrabina WJakżeż naprowadziłeś na to rozmowę? 

Hrabia Bardzo elegancko, spytałem baronową 
ile ma pićniędzy. 

Hrabina, Comment? 

Hrabia, Potóm jéj powiedziałem, że jak się z 
nią ożenię, to jéj pozwolę miéć przyjaciela do- 
mu, 

Hrabina, Czyśszalony?! Widzę, że żartujesz sobio 
ze mnie. 

Hrabia, Nie,— ale wiém, że mama chciała sobie 
ze mnie zażartować. 

Hrabina. Nie pojmuję cię mój synu. 

Hrabia, Ha, ha, hal Wszystkie trzy wybornie 
umieją udawać. 

Hrabina, Któż tu udaje? 

Hrabia. My wszyscy, bo ja nie pozwolę z siebie 
żartować, wolę żartować z drugich. 

Hrabina, Powiédz mi nareszcie, co to wszystko 
znaczy? 

Hrabia, Maman, vous jouez à merveille! ale że 
należysz do spisku, to nieładnie. Żebym się nie 
był odrazu poznał na tćj maskaradzie, tobym się 
był na błazna wykierował. 

Ilrabina. Jak mi honor miły, 
jesteś. 

Hrabia, Ha, ha, ha! A to śmióchu warto. 


ty dawno nim 


Scena trzynasta. 


Ci sami. Baronowa, Dorotka, 
Baronowa (do Dorotki) Czy prosiłaś żeby tu 
przyszedł? 
Dorotka, Zaraz przyjdzie. 


EE aeta EE = x U | MIESZA TA WK CUBA Ma chère amie, oto mój syn. 

Baronowa. Więc ten pan jest rzeczywiście sy- 
nem pani hrabiny, Myślałam doprawdy, że... 

Hrabia. Że tylko gram rolę hrabiego, a w rze- 
czywistości jestem jego lokajem. 

Baronowa. Przyznaję, że tak myślałam, wno- 
sząc z pańskiega zachowania się. 

Hrabina (cicho do syna). Malheureux, cóżeś ty 
zrobił? 

Hrabia, Możeby pani mój lokaj lepiéj przypadł 
do gustu jak ja. 

Hrabina (jak wyżćj), Czyś zmysły stracił? 

Hrabia. Tak jak mnie się lepiój podoba pani 
pokojówka od nićj samćj — ale przepraszam za 
moją otwartość. 

Hrabina (jak wyżćj). Je te ferai lier et je t'on- 
verrai aux petites maisons! 

Hrabia. Oui, ma chère mère, il faut, que je 
vous ayoue franchement, cette aimable personne 
(wskazuje Dorotkęj ma enchanté au point, que 
je veux lui offrir ma main. Pour vous Madame 
la baronne, je vous quitte pour jamais. Repon- 
dez moi, mais apparement voux ne parlez pas 
français. Ha, ha, hal 


Scena czternasta, 


(Ci sami, Kotmistra, który wchodzi przy końcu o- 
statnich słów). 


Baronowa. A więc, mój impertynencki panie, 
żeń się z moją pokojówką, ja zaś ofiaruję swą 
rękę ogrodnikowi pańskićj matki. 

Hrabia, Brawo! to wcale dobry pomysł, Elle 
n'est pas bête: > 

Hrabina. Ozy oni wszyscy poszaleli?! 

Rotmistrs, © radością przyjmuję ten wspaniały 


= JW. ks. F. Kosiriski, proboszcz tutejszy w 
d. 16 b. m., po odprawionóm nabożeństwie, wy- 
jechał do Włocławka. 

= W dniu 17 b. m. w sali rządu gabernijal- 
nego odbył się egzamin dotychczasowych regen- 
tów, będących kandydatami w przyszłćj organi- 
zacyi sądownictwa na posady notaryjuszów przy 
sędziach pokoju w gub. petrokowskićj. 


EGZAMINA uczniów i uczenie, miejscowych 
zakładów naukowych zbliżają się ku końcowi. 
Termin zakończenia roku szkolnego naznaczono 
podobno na d. 28 b. m. 

Na wypracowania piśmienne (w języku rosyj- 
skim) naznaczone były w r. b. następujące tema- 
ta: w kl. V— Trzeba oszezędzać czas; w kl. VI= 
Dla czego tak eżęsto mówi się o pogodzie? w kl. VII | 
W jakim wypadku zajmujące książki są pożyteczne, 
a w jakim szkodliwe?; w ki. VII O wpływie kli. 
matu na charakter i zajęcia człowieka. 


JARMARK NA WEŁNĘ. Zniżenie ceny wełny 
pa jarmarkach poprzedzających warszawski na 
wrocławskim o 10, na poznańskim o 5—7 ta- 
larów, wyczekiwane w reszcie wiądomości z Ber- 
lina i Londynu, obok trudniejszych u nas niż gdzie 
indzićj stósaaków kredytowych i powszechnym 
braku gotowizny, — były powodem, że pićrwsze 
dni warszawskiego targu nie odznaczały ;się po- 
żądanóm ożywieniem. Ograniczenie produkcyi 
wielu zakładów przerabiających wełnę i ogólna 
niepewność ciążąca na wszelkich obrotach prze- 
mysłowo-handlowych niemało się tóż przyczynia- 
ją do opieszałości w zawićraniu umów, chociaż 
mimo to wszystko, kompetentni znawcy ze sfer | 
kandłowo-przemysłowych utrzymują, że właściciele 
wełny osięgną za produkt swój przeszłoroczne 
cen 

dymitck w r. b. ma być przedłużoay—Dowozy 
dotąd są znacznie mniejsze niż lat poprzednich; 
do d. 16, jak donosi Gazeta Handlowa zwieziena 
wełny pudów 12316 funt. 6, co z ilościiy złożoną 
w składach Banku Polskiego do d. 11 czerwea a 
wynoszącą 19978 pud. 29 funt. stanowi ogółem 
52364 pud. 28 funt. 

Z naszéj gubernii dostawili dotąd wełnę na- 
stępujący właściciele znaczniejszych owczarń: 
Wierzbicki Józef z Woli Chojnackićj (p. rawski) 
p. 102 f. 16; Rodryg hr. Potocki z Koniecpola i 
Chrząstowa (p. n.-radomskowski) p. 161; Ostrow- 
ski Aleksander z Maluszyna (p. n.-radomskowski) 
p. 143; Płonczyński Zygmunt z Lubiatowa (pow. 
piotrkowski) p. 110; Mielęcki Roman z Szydłowa 
(p. łodzki) p. 125. 

Ze znaczniejszych właścicieli fabryk i kupców 
w p ze wyda, Sak KA ŻZZ LA gubernii przybyli da Warszawy p. p. $. 


podarunek, tylko piórwćj muszę pani wytłóma- 
A 

Raronowa. Tylko nie tę brzydką tajemnicę, 
która nas powtórnie poróżniła. Nie chcę jnż o niej 
nie wiedzićć. 

Rotmistrz. Nie chcę mówić o tajemnicy, która 
nas poróżniła, tylko o tój, któraby nas mogła 
na nowo poróżnić, gdybyś pani nie mając wzglę- 
du na moje przywiązanie, nie przebaczyła mi, 
żem skorzystał z okoliczności w trochę niedelika- 
tny sposób, 

Hrabina. Cóż to takiego? Ten znowu mówi jak 
z książki. 

Hrabia. Dalój, tłómacz się prędzćj. 

Baronowa. Wytłomacz się pan. 

Rotmistrz. Proszę nie zapomnićć, że względem 
rywala można sobie wiele pozwolić. 

Hrabia. Ale cóż nas obchodzi twój głupi ry- 
wal? 


Rotmistrz. Słusznie panie hrabio, szczególnićj 
tóż względem takiego głupiego. 

Hrabia. Milez. 

Rotmistrz. Przepraszam, ale muszę wszystko 
owiedzićć. 
> Hrabia (cicho). Żebyś pękł! (głośno) Ja sam 


zakończę ten żart i rozwiążę komedyją, którąśmy 
grali. Ten sam facet wygadał się z całą tajemni- 
cą o owćj maskaradzie i powiedział mi to, cobym 
i tak odrazu poznał i poznać musiał, że pani (do 
Dorotki) piękna figlarko, jesteś baronową, a ty 
(do Baronowćj) pokojówką, Sakerah to natych- 
miast poznałem pomimo twego pysznego strojn. 

Hrabina (dą Rotmistrza), Co, tyś to powiedział 


Boja synowi? 


Margulies, Borst i Majerhoff ze Zgierza; pp. S. 
Weinberg, A. Kramm, Herbst i F. Jahn Henczke, 
F. Weiss i M. Weiss z Tomaszowa; S. Rozen- 
blath i Menke z Łodzi. 

PODRĘCZNIK SĄDOWY. W tych dniach opu- 
ścił prasę zeszyt III tomu II „Podręcznika dla 
sądów gminnych Królestwa Polskiego“ wydania 
pr. d-ra Miklaszewskiego. Zeszyt następny w 
dzie w końcu czerwca. Cena zeszytu kop, 62 7.5 
dla prenumeratorów Gazety Sądowćj jedynie tylko 
w ekspedycyi Gazety (księgarnia Hilarego Stana 
Krąkawskie-Przedmieście Nr. 7)—kop. 50. Żąda- 
jący przesyłki pocztą dołączają 6 kop, w mar- 
kach pocztowych za każdy zeszyt. Skład główny 
„Podręcznika“ w księgarni Hilarego Stana (Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr, 7), nabywać jednak mo- 
żna we wszystkich księgarniach krajowych. 


BIURO dla szakajacych pracy w Warszawie przy 
ulicy Nowo-Zielnćj (z Królewskićj) Nr. 10648. 


i P Kandy- 
DZIAŁ qe] Bap 


wakującej daci 


1. Techniczny R NE. 

w téj liczbie inżynier.cyw.| — 8 
2. Handlowy.,........+.- 5 114 
3. Rolny seere urt heane T4 232 

w téj liczbie rządzców. . 9 141 

ekonomów i pisarzy . 37 43 

ogrodników . 15 9 
4. Naukowy ..... SSE 21 17 

w tój liczbie n anezy- 

cieli prywatnych. . — — 
5. Ogólny ««2-:12,..- teki 9 240 


NR. Biuro uprasza pp Pracodawców, którzy obsadzili 
jaż zapisane przez nich w biurze posady, jukotćż pp. Pra- 
cowników, którzy znaleźli zajęcie bez pośrednictwa biura, o 
nadesłanie stósownego zawiadomienia. 


— HModowia jedwabników w naszym kraju o- 
późniła się w roku bieżącym z powodu zimnego maja, który 
wstrzymał rozwijanie się morwy, a nawet pierwsze jéj list- 
ki zmroził. Mala to szkoda; listki bardzo jeszcze były mala 
i już odrastają, bo gałązki motwy, nawet zeszłoroczne, by- 
najmniej nie ucierpiały od kilkostopiiowego mrozu, który u- 
szkodzil mnóstwo innych drzewek owocowych. Stanowczy 
to dowód wytrwałości Imorwy na nasz klimat, à więc i mo- 
¿ności rozwinięcia n nas jedwabnictwa, tak dobrze jak w 
Lombardyi, która w r. b. nawiedzoną została w nocy z 19-go 
ua 20 ty maja mrozem 5- -ciostopniów ym (podłag Reaumura), 
choć wiosna bywa tam o jaki miesiąc wcześniejszą niż u nas, 
Mróz ten zastał tam hodowlę jedwabników w pelnym już 
rozwoju, nawet tn i owdzie do większej już polowy posunię= 
tą, ale musiano tam przez caly maj ogrzówać lokale Hodo- 
włane — co u nas nie bywa już potrzebnóm w czerwcn, na- 
wet w rokn najchłodniejszyw, albo przez kilka dni tylko, 
dis utrzymania w obrębie lokalu hodowlanego 16-tu stopni 
ciepła. 

Jaani tylko niedogodność i to dosyć ważna wyniknąć mo- 
gla w tym roku dla hodowli jedwabnisów u nas, z wyjątko- 


EGZ HONEY JOE Tak pani, .ja sobie z niego w ten 
sposób zażartowałem. 

Hrabia. Co, zażartowałeś sobie? 

Hrabina. Quel piège! Mon Dieul co za podstęp, 

Rotmistrz (do Baronowćj). Pani w gnićwie od- 
wołałaś się do danego słowa hrabinie, że jeżeli 
jéj syn się pani podoba, to pójdziesz za niego, 
opuściłaś mię zagniówana, hrabia przyjechał, a 
reszty dokonał przypadek. 

Hrabia. Qo, ten ogrodnik? 

Rotmistrz. Obecnie rotmistrz, panie hrabio. 

Hrabia. Mój panie, więc pan pozwoliłeś sobie 
zażartować ze mnie? Taka obraza zmywa się tyl- 
ko krwią. 

Hrabina. Ne versez point de sang; je vous prie! 

Rotmistrz. Jestem gotów dać pauu zadosyću- 
czynienie natychmiast. 

Hrabia. Dobrze, dobrze, to nic pilnego, Pani 
baronowa raczy mi przebaczyć moją pomyłkę, 
i moje postępowanie; mnie to do rozpaczy do- 
prowadza. Wszystkiemu winien pan rotmistrz, i i 
spodzićwam się, że pani raczy... 

Baronowa, Ukarać winnego, to nie ulega wąt- 
pliwości, gdy będzie moim mężem, musi to odpo- 
kutować. 

Hrabia. Droga, kochana pani baronowo! Prze- 
cież pani nie... 

Hrabia. Pani baronowo! 

Rotmistrz. Więe otrzymałem przebaczenie? 

Baronowa, Pan rzeczywiście potrzebujesz mego 
przebaczenia, bos mię wystawił na impertynen- 
cyją pana hrabiego. Zresztą, muszę panu powie- 
dzióć, że listów jeszcze nie czytałam i że prze- 
baczając, idę tylko za głosem serca, które i w 
gniówie za panem przemawiało, Wyznaję przy: 


cc N NNG A e LLL 


wego słauu powietrza, a mianowicie ta, Że poruszóne po- 
przednióm ciepłem zarodki jedwabników w jajeczkach, nie 
wstrzymały się w rozwoju mimo chłodu późniejszego, szcze- 
gólnićj też jeśli jajecyka nie były trzymane w temperaturze 
niższej od 10 stopni Reaumura— bo juź przy 12-tu wylęgnię- 
cie się nastąpić mogło. Natura tak się urządza, że jedno- 
cześnie Z normalnym rozwojem morwy następuje i rozwój 
zarodków w jajeczkach; jeśli więc zarodki się wyb a 
listki zmarzły, to wylęgnięte żyjątka nie miały pożywienia 
i zginęły po kilka dniach. Kogo z hodowców coś po ohnego 
spotkało, ten niech się zaopatrzy w inne jajeczka, których 
pewna jeszcze ilość znajduje się w handlu p. Ródkiewiczą 
w Warszawie, a pewnie i gdzie indzićj np. w Nowćj Alb- 
ksandryi (w Puławach) w tamtejszym Instytucie agronomicz- 
no-leśnym. Ostrzedz takża należy, żo poruszone juź cieplem 
zarodki jedwabników niepowinny być w rozwoju swym po- 
wściągane zbytecznóm zimnćm, np. przez przeniesienie ich 
do lodowni, lub zbyt chłodnych piwnic, bo temperatura niż- 
sza od 10-ciu stopni Reaumura zniweczyć je może, Należy 
się starać tylko o zwolnienie pośpiechu natury, żeby się ro- 
baczki nie wprzód wylęgły, aż będzie liść, choćby jeszcze 
niezupełnie wykształcony, Nie będzie wreszcie szkody, jeśli 
już wylęgnięte robaczki nie dostaną pożywienia przez dobę 
całą a nawet i dłużej: Życie tych stworzeń jest silne, a re- 
gularność hodowli i oszczędzenie klopotu hodowcy aga- 
JA nawet, żeby wylęgnięte najprzód robaczki odrzucić (mo- 
Żua to i z ostatnićmi wylęgniętómi uczynić), albo dopiéro 
wówczas dawać im pożywienie, kiedy Już największa część 
się wylęgła—tym bowiem sposobem zmusi się je niejaka do 
adby wania razem niemal wszelkich przemian, co jest waż- 
nem uproszczeniem hodowli. 

Do początkowćj hodowli aż do 3-6j przemiany włącznie, 
dogodny jest bardzo papićr dziurkowany (*) zastępujący 
miejsca ram siatkowych i służący do tego, aby przez znaj- 
dujące się w nim otwory robaczki samo przechodziły na liść 
świóży, na papiórze rozesłany, z którym potem przeniesione 
być mogą na inne miejsce. Ułatwią to bardzo manipulacyją 
dążącą do utczymania czystości, o którą, jak „wogóle o ciągły 
przypływ świóżego powietrza (ale bez narążenią robaczków 
na jego prąd bezpośrednio), starać się należy. Godzi się i 
o tém pamiętać, że w piątym swym wieku je wabnik potrze- 
buje 45—50 razy tyle miejscą na przestrzeni poziomćj, ile 
go w piórwszym wieku zajmował. Kto prowadzi hodowlą na 
ramach jednych nad drugiemi, winien zostawić między nie- 
mi najmnićj lokieć odległości. Czystość, równość tempera- 
tury (od 16 da 19 stop. R.) obfite żywienio, szczególnićj w 
dwóch ostatnich epokach, świćżym i czystym nie zaś zwię- 
dłym lub zagrzanym na kupie, zbyt mokrym alho: zakmrzo- 
nym liściem, uchroni hadowlę od chorób i da niezawodnie 
pomyślny jéj wypadek. Fromienie słoneczne niepowinny 
padać na „Jajóczka do wylęgu przeznaczone, ani na wylę- 
gnięte już robacżki. Ktoby potrzebował opóźnić nico rozwój 
jedwabników, np. z powoda niedostatecznie jeszcze rozwi- 
niętego liścia, osiągnie ta da pewnego stopnia zniżeniem 
temperatnry od 14-tu stóp R. i skąpszćm niego żywieniem, 
które przy pićrwszych dwóch wiekach do cztórech dań na 
dobę ograniczyć można; od trzeciego wieku począwszy, po- 
żywienie powini» być coraz obftsze (częstsze), a w ostatnim 
wieku nawet nocy warto je podawać. Zawsze jednak trzeba 
usuwać pozostalości z poprzedniego dania. 

Czyszczenie miejsc, na których jedwabniki są rozłożone, 
w pićrwszych wiekach dostateczne jest co dwa dui, późnićj 
najmnićj co dzień odbywać się winn 


Zarząd spółki jedwadniczej, 


(*) U Rodkiewicza po 2 kop. arkusz, 
trzeba arkuszy 40—50, 


Trenerem a 


tém, że pomyłka pana hrabiego bardzo mi uła- 
twiła powrót do rozsądku i do pana mój zacny 
przyjacielu (podaje rękę Rotmistrzowi). 

Hrabia. Ah, pani dobrodziejko, przysięgam, że 
gdybym był wiedział... 

Baronowa. Może to lepiéj dla mnie, żeś pan 
nie wiedział; mogłabym się była na panu omylić, 
a teraz, zdaje mi się, oceniłam pana jak należy. 

Hrabina (2 wymuszoną grzecznością). Niedługo 
czas do stołu, Dorotko, każ położyć nakrycie dla 
pana rotmistrza. 

Rotmistrz. Dziękuję pani, 
dny. 

Baronowa. Pan rotmistrz zapewne będzie ła- 
skaw towarzyszyć mi do miasta, pojedziemy na- 
tychmiast. 

Rotmistrz. Słażę pani, A pani hrabina pozwoli 
mi, zamiast objadu, zabrać jabłka, które rwałem 
dla mojej narzeczonćj, 

Hrabina, Z przyjemnością, a nawet całe drze- 
wo jest na usługi pana, (do siebie) żebyś z „niego 
był kark skręcił. (głośno) Mam honor powinszo- 
wać państwu i życzyć szczęśliwej podroży, (od- 
ssj do Hrabiego) Vous avez agi comme ung 

Rotmistrz. Chodź tu Dorotko! (bierze koszyk z 
jabłkami). Musisz znowu być pokojówką, bo nie 
zdaje się, żeby pan hrabia chciał cię zrobić hra- 
biną. Nadstaw fartuszka (nadstawia fartuszek i Rot- 
mistre wsypuje w niego jabłka), Jabłka weźmie- 
my, (stawia koszyk przed hrabiego) a koszyk tu 
zostanie, 


Na jedwabniki z jednego tuta po- 


nie jestem wcale gło- 


KONIE Q 
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- KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z Wolborza. 


Dnin 30 z. m, osada nasza zaszczyconą została 
wizytą czcigodnego pastórza dyjecezyi kujawsko- 
kaliskićj ks. biskupa Popiela. — Niedorównała za- 
pewne w wystąpieniu powierzchowném parafija 
naszą innym bogatym miastom, ale z seręa pły- 
nącóm uczuciem stanęła, co najmnićj, na równi z 
üni. — U drzwi kościoła przyjął ks. Biskupa 
miejscowy proboszcz, kanonik Lewiński, w asysten- 
cyi duchowieństwa, pokropieniem wodą święconą 
i podaniem do ucałowania relikwij $.ś., w które 
kościół nasz tak hojnie z dawnych czasów jest u- 
posażony, poczćm przy odgłosie Te Deum laudamus 
dostojny pastérz wstąpił w progi starożytnój, bo 
jeszeze w roku 1142 zbudowanój świątyni, gdzie 
oddawszy hołd Panu nad pawy przed wielkim oł- 
tarzem, mieszczącym w sobie obraz ukrzyżowane- 
go Chrystusa (pendzla Smuglewicza), zasiadł potóm 
na przygotowanym tronie. Proboszcz miejscowy 
skreślił wówczas w krótkich wyrazach bistoryją 
kościoła, jego początek, wzrost, i stan obecny, 
wyliczył pełnych zaszczytu biskupów, którzy w 
stalach kościoła we!borskiego zasiadali jako kano» 
nicy kolegijaty, a wspomniawszy i o stanie mo; 
ralnym parafii jego pieczy powierzonćj, zakończył 
swe powitanie prośbą o pomoc bożą i błogosła- 
wieństwo pasterskie. 

Ks. Biskap odpowiedział pełną ojcowskiego u- 
czucia mową, a udzieliwszy zgromadzonym pa- 
sterskie błogosławieństwo, odprawił mszę Św., a 
następnie, z krótkiemi tylka przerwami, dzień 
cały udzielał sakramentu bierzmowania, tak że 
3226 osób odebrało dary Ducha Św., w czóm nie 
sama jedynie parafija wolborska, ale i sąsiednie 
paratija archidyecezyi warszswskiój przyjmowały 
udział, — Pomimo całodzienoćj praey niezmordo- 
wany w niesieniu posług religijnych dostojny Pa- 
stórz— badał usposobienie parafijan w nauce re- 
ligii, a znałazłszy co pragnęło jego ojcowskie 
setce, otoczony ludem, który ze łzami całował 
kraje szat jego, i składał życzenia szczęśliwój po- 
dróży, opuścił naszą osadę udające się na dalszy 
objazd dyjecezyi. 
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W drukarni F, Bełchatowskiego w Petrokowie. 


LIF- 


żąca; Przegląd wynalazków, ulepszeń i velniejszych 
robót. 
nun. a A z A 
(Nadesłane), tiszę jeszcze pod wpływem najstraszliwszćj 
boleści, jaką codziennie Bóg na rodzicielskie serca w nie- 
zbadanych wyrokach Swoich zesyła, a z jaką chyba te ser- 
ca, nigdy oswoić się, nigdy na nią zobojętnić się nie zdoła- 
ją. Utraciłem jedyną córkę! Lzy płyną z oczn, žal udręcza 
duszę, a jednak głos jakiś, jak gdyby głos zmarłej, swym 
ciągłym poszeptem przypomina imi, że i taki cios nie uwal- 
nia mię od obowiązku wdzięczności dla Tego, który robił 
wszystko €6 mógl, wysilał wiedzę i wolę, radby był widocz- 
nie część swego Życa oddać za życie powierzonćj jego o= 
piece osoby, % jednak.. cóż On winien, że człowiek nigdy 
Bogiem, nigdy Wszechmocnym nie będzie? Wybacz czcigod- 
ny doktorze fruszczyński z Widawy, że wśród głośnego pla- 
ozn, imię twoje publicznie wyjawię... wybacz, ale mi toul- 
gę przyniesie! Niech ci niebo wynagrodzi twe słaramia, 
których pamięć nigdy się w calój naszćj rodzinie nie zatrze! 
Bóg dal, Bóg wziął, niech święte Imię Jego będzie blogo- 


sławionćm! J. E. Peszke. 
E lipca r. b. w mieszkaniu swojón w domu 
W-go Ilkowicza otwióra ambulatoryjum gine- 
kologiezne (chorób kobićcych), gdzie przyjmować będzie za- 
móżne chore codziennie od godziny .1-ćj do 3-6] popolu- 
dniu — bićdne zaś osoby bezpłatnie jak dotąd w szpitalu 8. 
Trójcy codziennie od godziny 9 do 10 zrana, (3— 1) 


DOKTÓR WOLBERG z dniem 1-go 


Wolnopraktykujący lekarz z miasta Kalisza 


DOKTÓR KROTOWSKI 


obrauwszy sobie stale pomieszkanie w m, Petrokowie, w dô- 
mu p, Goldsteina przy ulicy Nowogrodzkićj, przyjmować bę- 
dzie u siebie chorych codziennie od god, B-ćj do 9-ćj rano 
i od 5-ćj do 7-6j popołudniu; — bićdnym chorym w tychże 
godzinach udzielać będzie porady bezpłatnie, (6—2) 


DOKTOR LUDWIK LIBKIND 


osiedlił się w mieście Petrokówiė i zamieszkał w domu W-gò 
Wolyemutha przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie-Przedmie- 
ście), Przyjmuje chor”ch u siebie do god. V-ćj z rana i od 
4-ej do 6-6] po południu. — Bićdnym udziela pemecy bez- 


platnie. (3-1) 
š R lor osiadł stale w 
1-1 . Ignacy F ajans mieście tutejszém. 
'Temczasowo mieszka w hotelu Litewskim, gdzie przyjmuje 
chorych do god. 9-éj rano i od 4—6 po południu. Bićdnych 
bezpłatnie. (2—1) 


OGŁOSZENIA. 


EGP RNG RNRBRZ 
„„KOLCÓW” XÆ 24 wyszedl z druku i za- 
wira; 


WRycimy: W Szwajcarskićj Dolinie. Wyrozumialy 
malźonek, Najpraktyczniejszy sposób ogłupiania dzieci 
Przed Stępkiem — Niewiłe spotkanie, Na stacyi kólei 
żelaznáj— Každy ma swoją pasyją. Proporcyje. Pićrw- 
szu miłość od siebie. 

Wreść: Velijeton Warszawski (B-ta). Piekło (Kl. 
Junuszaj. Cotnięty stiple chase. Z kroniki miejskiej 
(Hm-Ka). Starzy znajomi (Fantasy). Ca jest piękne 
(Sęk). Teatr— Telegramy— Rozmaitości. 

Prennnerata kwartalna wynosi: 
W Warszawie. 14198 4 rs. l kop. 50. 
Na prowincyi z przesyłką pocztową . rs. 2. 

Uwaga. Nakładem i drukiem Aleksandra Pajew- 

skiego wydawcy „KOLCÓW* wychodzą zeszytami: 


„POWIEŚCI PAWŁA de KOCKA“ 


w wydanin nowóm i całkowitóm, — dotychczas wyszło 
zeszytów 14, które zawiórają powieści: Kuch Esos 
bióta, i Pan Choublane szuka swćj 


ŻOMY. 
Cena zeszytu: 
w Warszawie . SKIE. kop. 15. 
dla prenumeratorów Kolców . kop. 10. 
z przesylką pocztową „ = + kop. 1T: 
dla preunneratorów Koleów . kop. 124, 


Prenumerata na „KOLCE“ i powieści „KOOK A“ 
przyjmuje sią w Warszawie w kansorze redakcyj 
„Kolców** przy nłicy Niecalój pod Nr. 12, oraz we 
wszyskich księgarniach. 


SIR BIS I GPE IIB BR 2 ZIM 


GREGDE GG LGBGKAEEE SADBEKETZ 
AUSSIE WZ IBSŻE GEGGOSESOGSSEC 


b 


KAF Tylko wrogowie własnego humoru, a tém sa- "ERĄ 
móm i zdrowia, uie prenumerują Powłeści Pawła 
de FAocela'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy Niecałćj pod Nr. 12. 


Zguia. W przeszłą sobotę z wieczora znaleziono pod 
krzyżem przy drodze ka Bugajowi paraselkę dziecięcą. 
Odebrać można w redakcyi Tygodnia. (1—1) 


z nuczciwój rodziny zna- 

Mlody czlowiek jacy dokładnie języki pol- 

ski, {ruski, niemiecki i rachunkowość może od 1 lipca r. b. 

mićć przyzwoite /pomiószczenie, bliższa wiadomość w Kali- 

szit u W-go P. E, Peschkego i w Łodzi u W-go Ottona 
Szwetysza. (2—1) 


JlosBozeno Monsypow: 


Na dom w Petrokowie wartujący rs. 
40000, potrzebną jest pożyczka w ilości 
rs. GOOO, która pomieszczona będzie na 
l-ym numerze hypoteli te- 
goż domu, 

Wiadomość u D. Ursteina, zarządzającego 
drukarnią F. Bełchatowskiego. i 


Ece Wdowa po urzędniku pocztowym Emilija Kahl- 
~ koff życzy sobie po wakacyjach przyjąć na stan- 
cyją i stól pamiemki uczęszczać mające do 
zakładów naukowych, zapewniając im prawdziwie 
troskliwą macierzyńską opiekę, oraz wszelkie możliwe wy- 
gody przy nader umiarkowanćj opłacie, — Wiadomość bliższa 
w domu Jtnera przy ulicy Moskiewskićj (Bykowskie-Przed- 
mieście. (3—1) 


dosa Osoba młoda i odpowiednio wykształcona życzy 
a sobie udzielać lekcyje języków niemieckiego i 
francuzkiego. - Adresa z żądaniami zostawiać można w re- 
dakcyi Tygodmin. 8—1) 


Aj a - na l-ćm piętrze, składające się z 
MIESZKAN 


4-ch ohszóruych pokojów z alko- 
wą, przedpolojem, kuchnią i gale- 
ryją oddzielną, drwalnią i piwnicą, w jednym z głównych 
punktów miasta, jest do wynajęcia ed 1 lipca r. b. Wiado- 
mość w redakcyi Zygodnra. (8—2) 
E Potrzebnym jest uczeń, lat okoła 14-tn mający, 
do zakladu fryzyjerskiego Karola Szczepańskiego w 
m. Petrokowie w domu W-gò Wyżnikiewicza pracownię swą 


utrzymującego. Warunki przy osobistćm porozumieniu się po- 
dane będą, (6 4 


Zgubiony kluczyk od zegarka z kawalkiem lai- 
cuszka, jak równie w iunćm miejscu zgubiony kluczyk 
od stolika czy szafy, odebrać można w redakcyi Zygodwma. 


(2—2) 
"ma | Od 15-go lipca r. b, otwićra się w tutejszćm 
mieście w domu W-go Ilkowicza Sklad A 
sklep produktów wiejskich pod firmą Julii 
Qzerejskićj. W sklepie ma się ześrodkować wszystko, co da- 
je wieś na codzienne do kuchni potrzeby, jako to: mlęczywa 
i jego przetwory, jnja, owoce świćżę i suszone, wszelkie o- 
grodówiznay, drób, zwierzyna, mąka T kasza rozmaitych ga- 
imnków. będą się przyjmowały zamówienia ua zaopatrzenie 
piwnice na zimę, — W celu prowadzenia interesu na większą 
skalę, zawiązują się stósunki z miejscami większćj taniości, 
zaś okolicznych pp, producentów niżej podpisana uprzejmie 
zaprasza do porozumienia się; zamiarem bowiem zakłada 
jest tąkże ułatwianie okolicy zbytu, w każdym czasie i po- 
dług cen umówionych, powyżćj wymie ionych produktów. 
Producent, uniknie pośrednictwa wyzyskującego i licznego, 
konsument zaś będzie miał zapewniony towar lepszy, nieza- 
falszówany i podług cen możebnie przystępnych. 

Dia porozumień tymczasowych uproszone są kantory 
WW. Tchorzewskiego i Zaleskiego i spólki. 

(3—2) Julija Czerejska. 


LOKALE. 


W domu J. Goldszteina Y. Ciċhoty przy ulicy Nowogrodz- 
kiej i z dragićj strony przy ulicy Kazańskićj, są różne 
mieszkania do wynajęcia od 1-go lipca r. b., oraz dwa skle- 
py razem z mieszkaniami. Wiadomość n właściciela domu. 
| M Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że sprowadziłlem świóży transport najgustowniej- 
szych kortów í sukien, i tak z nich wyrobione goa 
tawe wyroby, jak i z powierzonego mi materyjału wy- 
konywam po najprzystępniejszćj cenie. Mieszkanie moje w 
dom obok restauracyi W. Skibińskiego. 
(3—3) Franciszek Kowalski, 


Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauko- 
wym Warszawskim z dnia 16 (28) września r. z. Nr. 7496, 
otwarte zostały w m. Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 
20 „FAursa przygotowawcze do egzaminu 
dla Wolno ascpnJaczch do wojska i cheą= 
cych pozyskać prawa trzeciego rzędu.“ 

Zapis odbywa się w kancelaryi Zakładu od 10-ćj do 2-ćj, 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza, 
przy ulicy Leszno Nr. 25, od 5 do 7-ćj po południu. 

(F. 12—7) Hapitan von Galler, 


Z. dominijwa Wólką Prusiecką, stacyja poczto- 
wà Brzeźnica, jest do sprzedania 260 mórg nowo- 
polskich mowim po wyciętym lesie, w tén około 
30 mórg wyborowych ląk, - - hypoteka oddzielna — długów 
żadnych. (3-3). 


jg We Wdowinie, dwie mile od Petro- - 
kowa, są do sprzedania trzy klacze 

dd gniade, rosłe i młode, oraz karywa= 

(3—2) 


ŻONA po urzędniku szuka pomieszczenią 
przy gospodarstwie wiejskićm, z którćm jest 
obzuajmiona, lub jako dozorczyni malych dzieci, od 1 lipca 
r b Wiadomość bliższą przy u. Słowiańskićj (Krakowskie- 
Przedmieście) w domu W. Dutkiewicza u W. Bohuszewiczo- 
wćj. È 2) 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


DODATEK DO NUMERU 22 „TYGODNIA”. 


żętami śiewierskiómi aż do upadku Rzeczy pospoli- 
tej. Biskupi-książęta na Slewierzi mieli wszyst- 
kie znamiona panującój władzy, utrzymywali od- 
dzielny dwór i rząd, osobne wojsko, używali pra- 
wa miecza (jus gladii) a w ostatuiehi czasach bili 
włusną monetę (*). Rzeczpospolita nie wgłądała 
w rządy księztwa, pozwoliła nawet biskupom two- 
rzyć szlachtę, co dało powód do żartobliwój nazwy 
siewierski szlachcie, to jest bez herbu i głosu po- 
między prawowitą ówczesną w Polsce szlachtą, 

Nazwy tej użyliśmy wyżej, upatrując podobien- 
stwo w położeniu dawniejszych i dzisiejszych mie- 
szkańców Siewierza, bo i tym ostatnim niestety 
brak dyplomu-nanki—i glosu—roztunu. 


Fr. Nawrocki. 


() Z tej znane są między inhólmi; grosze srebrne z roku 
1761 i dukaty złole z m 1762 bite pod stemplem biskupa 
Kajetana Soltyka. 


ZAKŁAD NAUKOWY KAPITANA Von GAL- 
LERA otwarty w roku zeszłym w Warszawię. 
Podajemy bliższa o tym zakładzie wiadomości, 
oraz warunki przyjęcia, posiłkując się nadesłanym 
nam programem zakładu, na rok szkolny 1875/4. 

Wielu z uczącćj się młodzieży, bądź to opu- 
szcza gimnazyja przed ukończeniem całkowitego 
kursu, bądź tćż skutkiem ograniczenia liczby ucz- 
niów w szkołach rządowych, zaczyna, a często i 
kończy nauki w szkołach prywatnych; wielu na- 
reszcie pobićra dłużćj nauki w domu, a potóm 
ze względu na wiek spóźniony, me może być już 
przyjętym do téj klasy, de jakićj są przygoto- 
wani, 

Wszystkie te kątegoryje, mię mając patentów 
ze szkół rządowych, przy odbywaniu służby woje 
skowéj, nie korzystają z żadnych przywilejów. 

Tych więc młodych ludzi, którzyby pragnęli 
odbyć powinność wojskową przed dojściem do 
wieku popisowego (jako ochotnicy) i pozyskać 
prawa 3-go rzędu. zakłąd kapitana von Gallera 
przygotowywa do złożenia odpowiedniego egza- 
minu. 

Do zakładu tego przyjmuje się młodzież w 
wieku od I6-tu do 20-tu lat. Z początkiem roku 
szkólnego 187%/, otwarte będą dwie klasy, niższa 
i wyższa; — do pićrwszćj z nich przyjmowani bę- 
dą uczniowie, którzy ukończyli dwie klasy gim- 
nazyjalne, jakotóż ci, którzy złożą odpowiedni 
egzamin, z wyłiczeniem starożytnych języków, 
znajomość których nie jest obowiązkowa. — do 
drugićj zaś klasy przyjmują się ci, którzy ukoń- 
czyli trzy klasy w gimnazyjach, albo progimna- 
zyjach, — klasy te rozdzielone będą na oddziały, 
stósawnie do liczby uczniów. 

Uczniowie przyjmują się tylko przychodni, lecz 
w domu, gdzie istnieje zakład, znajduje się pen- 
syjonat, utrzymywany od lat -ciu za pozwole- 
niem zwierzchności szkolnój, przez nauczyciela 
Kazimierza Michałowskiego. Tam więc i ucznio- 
wie z zakładu naukowego kapitana von Gallera 
mogą, wrazie żądamia, znalóżć odpowiednie po- 
mieszczenie i nadzór. 

Przy przyjmowaniu do zakładu wymagane są: 
metryka urodzenia i świadectwo szżczepionćj i 
przyjętej ospy, 

Przedmioty wykładają się według metody i roz- 
kłądu nauk przępisanego dla szkół realnych, ja- 
kotóż zgodnie z programem ułożonym po wza- 
jimnóm porozumieniu się ministrów wojny i o- 
swiecenia publicznego, dla osób życzących korzy- 
stać z praw 8-go rzędu przy odbywaniu powin- 
ności wojskowćj.—Wykładającymi w zakładzie są 
nauczyciele rządowi i prywatni, odpowiednie upo- 
ważnienie posiadający —Lekcyje rozpoczynają się 
z dniem 20 sierpnia (1 września) i trwać będą 
do 19 czerwca (1 lipca) następnego roku, tak, a- 
by ci, którzy ukończą całkowity kurs, mogli w 
miesiącu lipeu złożyć egzamin w warszawskiój 
szkole jonkrów piechoty, 

Oodziennie, oprócz dni niedzielnych i świątecz- 
nych, odbywać się będą lekcyje po godzin 4, to 
jest od 9-6j zrana do 1-ój i pół popołydniu, pół 
godziny przeżnączą sig na zmianę nauczycieli i 
dgpoczynek uczniów, ` 


| 


— | 


Oplata wynosi rocznie rs. 120, uiszcza się w | 
ratach miesięcznych zgóry; przyczóm. za piórwszy 
i ostatni miesiąc płaci się przy zapisie. 
nm AWA a A MAO 


zza DOKTÓR WOLBERG z dniem Lgo 

AE" lipca r. b. w mieszkaniu swojóm w domu 

W-go Ilkowicza otwióra ambulatoryjum gine- 

kologiczne (chorób kobićcych), gdzie przyjmować będzie za- 

możne chore codziennie od godziny 1-6) do 3-6j popolu- 

dniu - bićdne zaś osoby bezpłatnie jak dotąd w szpitala 4. 
Trójcy codziennie od godziny Q do 10 zrana. (3—2) 


Wołnopraktykujący lekarz z miasta Kalisza 


DOKTÓR KROTOWSKI 


obrawszy sobie stale pomieszkanie w m. Petrokówie, w dò- 
mu p. Goldsteina przy ulicy Nowogrodzkićj, przyjmować bę- 
dzie u siebie chorych codziennie ód gód, B-ćj do -éj rano 
i od 5-ćj do 7-ćj popołudniu; — bićdnym chorym w tychże 
godzinach udzielać będzie porady bezplatnie. (6—3) 


DOKTOR LUDWIK LIBKIND 


osiedlił się w mieście Peirokowie i zamieszkał w domu W-go 
Wolgemutha przy alicy 'Moskiewskićj (Bykowskie-Przedmie- 
ście). Przyjmuje chorych u siebie do god, 9-ćj z rana i od 


4-6j do 6-ćj po poluduiu, — Bićdnym udziela pomscy tez- 
płatnie. (3— 2) 


TY € 23 „x osiadł stale w 
D-r. Ignacy Fajans cię jwn. 
Tëémczasowo mieszka w hotelu Litewskim, gdzie przyjmuje 
chorych do god. 9-åj rano i od 4—6 po poładniu. Bićduych 
bezpłatnie, (2—2) 


KURS PAŻIÓRÓW I MONET 
na giełdzie warszawskiój 
w dniu 27 czerwcaa r. b. 


w paa ty- 
ydnia, 
RODZAJ PAPIERÓW - kądano|piaco-|-pe TE 
spadły 
lub niosły 
? po [napoj sig 
MONET. o ke 


ral i frad E | r5.| k| rs.| 


Listy zast. ser, Iza100 rs. więs.|97|— 06/70 —|>|- 

n n u si U małe|97 9670 = |>| 

a n aO iw e22...|97|—]96/70|—|—|-— 

nowez r, 1869 więk.|93|— 2 TI a 
"m s w ar , Hłałej92, 

90] - 


» w UL War, ser.l za 100 r.|88 
3 * RAJ u n 
w wm. Łodzi 

Listy likwidacyjne ,, 


Za marki pruskie n.. +... 
Za reńskie austryjackie. . . 


OGŁOSZENIA. 
AS M BRO DLDRR SRR RRS 
„KOLCÓW” K 26. wyszedl z druku i za- 


Hkycimy: W teatrze. Rasowy wierzchowiec. Sta- 
ra znajomość Ewentualna, przyczyna, Racyja-fizyka 
Czwarte przykazanie. 

Treść: Felijeton Warszawski ( Kłemens7unosza). 
Muzyka i logika czyli objad redaktora /B-/a) Ko- 
j respondencyja własna Kolców: Z Filadelfii /Zks-Bo- 
ciaaj. Dopesze telegraficzne z prowincyi (Zks-łł 
cian). Fragment (Fantazy). Wyprawa Nowego Jazona 
po skórzane runo. 

Prenumerata kwkitałna wynosi; 
W Warszawie. 4 6 u e « «fs, lekop, d0, 
Na prowincyi z przesyłką pocztową . rs. 2; 

Uwaga. Nakladem i drukiem Aleksandra Pajew- 

skiego wydawcy „KQLCÓW* wychodzą zeszytanii: 


„POWIEŚCI PAWŁA de KOCK'A* 
w wydaniu nowóm i calkowitem, — dotychczas wyszło 
zeszytów 14, które zawiórają powieści: Zuch M o% 
hićta, i Pan Choublanc szuka swój 


żony, 
Ceia zeszytu: 


w Warszawie . DR tr + , kop. 15. 
dla prenumeratorów Kolców . kop, 10. 
% przesyłką pocztową . kop. 174. 


dla prenumeratorów Koleów . kop. 124, 
Prenmierata na „KOLOE* i powieści „KOCK'A* 
przyjmuje się w Warszawie w kantorze rędakcyi 
„Kolców* przy ulicy Niecalej pod Nr, 12, oraz we 
wszyskich księgarniach. 
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GS" Tylko wrogowie. właSiego. humoru, a tim sa- 


mém i zdrówią, nie preuamerują Powieści Pawła 


de FAock'n, psr Warszawie u Pajewskiego, 
r. « 


'y przulicy Niecałój pod 


, : z 


w 


Na dom w Petrokowie wartujący œS. 
40000. potrzebną jest pożyczka w iłości 
rsa GOOO, która pomieszczona będzie ha 
l-ym numerze hypoteki te- 
goż domu. A 

Wiadomość u D. Ursteina, 


zarządzającego 
drukarnią F. Bełchatowskiego. "R 
RCS Wdowa po urzędniku pocztowym Emilija Kail- 
koff życzy sobie po wakacyjach przyjąć na sten- 
cyją i stól panienki uczęszczać mające do 
zaiładów maukowyel, zapawniając im prawdziwie 
troskliwą macierzyńską opiekę, oraz wszelkie, możliwe wy- 
gody przy nader umiarkowanćj opłacie, — Wiadomość bliż 
w domu Itnera przy ulicy Moskiewskićj (Bykowskis-Przed- 
mieście. (2—2) 


SKŁAD WÓD MINERALNY LEKARSKIM 


ze żródeł czerpanych przy aptece Magistra | 
Farmacyi » 


Leonarda Ziemińskiego 


W WARSZAWIE 
ulica Marszałkowska naprzeciw Zielonego Placu. 

Zawiadamia, że nadeszły wszystkie wody mineralne fi- 
turalne tegorocznego wiosennego czerpania, ze zdrojowisk 
krajowych i zagranicznych, mianowicie: austryjąchich, 
jak galicyjskie, węgierskie, czeskie i t. P+ > miemaiEc 
kich — szlązkio, bawarskie, oraz z prowincyj nadreń- 
skich,—ą tatże belgijukie i francuzkie, j! 

Nadto Sldad otrzymał produkta źródłowe, do kąpiel mi- 
neralnych „potrzebne, jak: szlamy, ługi, błota, 
miydin i sołe, oraz wewnątrz używane pas 
Btylki i sole mineralne. — Przytóm pastyl lid 
z podpaszezki rajnerzskićj do przyrzą” 
dzamia serwmtli, która tym sposobem otrzymana, 
pod względem smałat i łatwego trawienia, zaleca się przed 
wszystkiómi innómi. 
„  Przytóm nadmieniam, że przyjmują się obstalunki pi- 
smienne i Skład takowe wysyła do domów i na kolej, bez 
doliczania kosztów odwózki do tychže—oraz na żądanie do- 
daje się bezplatnie broszury o używuniu wód, 


W, 4-1 L. Ziemiński. 
Mlody człowiek wydania a 


ski, ruski, , niemiecki i racittnkawość może od 1 lipca rb 
mieć przyzyoji: pomieszczenie, bliższa wiadomość w Kali: 
szü u W-gó P, W. Peschkego i w Łodzi u W-go Ottona 


Szwętysza, (2—2) 
Par Dsqba młoda i odpowiednio wykształcona ży 
sobie udzielać le 


francuzkiego, - kcyje języków niemieckiego 
dakcyi Tygodnia. 


- Adresa z żądaniami zostawiać można w re- 
(3—2) 


o 
z 


Dwa pokoje kawalerskie A 
- l W INĘCE 9d 1 lipca-r, b. przy uligy 
dał a „ Slowiańs kićj (Krakowskie przedmieście Wia* 
omość w sklepie p. Flattau 'a obok hotelu P: Michaleckiego, 

wf2-1) + 


MLOCKA PAROWĄ” ** - 


Zawiadamiam niniejszóm osoby jnteresowane, że podobnie 
jak lat poprzednich, przyjmuję zamówienia T asd 
lokomobili z smałocarnią. 0. wczesne dopełnienie 
zapisów oraz niszęzenie zaliczeń, upraszam, celem z jelnćj 
pewności w ułożeniu najdogodniejszej kolat młócki.  Żamó* 
twa dopelniać można listownie lub osobiście 
ub w 


do 


porua a w Krzepczowia 
mieszkaniu mojém w Fetrokowie w domu p. Jasińskiego, 
St. Chzranowski. ; 


m Geometra Ki. II potrzebuje pomoce 
nika- za wynagrodzeniem odpowiednio do 
j uzdolnienia lub młodzieńca na stałą prak- 

tykę— Wiadomość w cukierni p. Rachalewskiego  (2--1) 
i ICa 3 


Jest do sprzedania 


w Mieście gubernijalnóem Petrokowie 


PŁAĆ pod BUDOWĘ z OGRODEM. 


Ww bliskości środka miasta, rozległości razem około 45000 
lokci kwadratowych za przystępną cenę. Bliźsza wiadomość” 
w handlu Leona Zasackiego w Petrokowie. Listowne zapy=" 
tania bezzwłocznie załatwiane będą, (3—4) 4 


ooo Loo 


NKESZKAŃNI na 1-6m piętrze, składające 


sięz 
4-ch obszernych CM AI 
' wą, przedpokojem, kuchnią i i 
yA odanin, cikis i piwnicą, a ea z dów i 
panktów miasta; jest do ajęcia ud 1 lipca r. b. Wi 
MOŚĆ W redakcyż Tygodnia, dj s n . 
Potrzebnym jest tzen, lat okolo 14-tu mający 
B= do zakładu fryzyjęrskiez Karola Szdkepękaiega 4% | 


m. Petrokowie w dóme Wipo Wyżnikiewicza racownię SW: 
utrzymującego, Wąruńki KOÓWE CY: a paro Aeae kto M 
(6—5) 


i 


Sd ca 


dana będą. 


GEDGED AED GJED?"GAGIED""GJED""GAGD*"CJED""GID) 
-ANGLO-AMERYKAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MASZYN 


PRĄDZYŃSKI, TRYLSKI I S-ka 


"W W .A.RSZ4A W LE 
Ulica Miodowa Nr. 2. 


posiadając Generalną Agenturę i prawo wyłącznej sprzedaży 
MWR 0 COSIARGR 
z fabryki WALTER A. WOODA w Hoosickfalls (New-York), 


poleca powyższe machiny i sprzedaje takówe w cenie 
za Kosiarkę rs. 200. za Zniwiarkę rs. 300. 


Ceny te rozumieją się ze zwykłómi częściami zapasowómi, opakowaniem i odwózką do któregokolwiek dworca 
drogi żelaznój. Przy obstalunku dólączyć należy zaliczenie w wysokości rs. 100 za każdą sztukę, a 

Kosiarki i źniwiarki Walter A, Wooda użyte do zbiorów zeszłorocznych dowiodły najzupełniej, iż 
tak trwałością swą, jakotóż i lekkością oraz dokladnością wykonywanćj roboty, słusznie zasługują na, miano naj- 
lepszych machin tego rodzaju. . w 4 74 

Ponieważ z tój przyczyny źniwiarki Walter A. Wooda podlegają licznym podrabianiom, a gdy nadto | 
istnieje fabryka Wiljnma Ausona Wooda, również Źniwiarki wyrabiająca, niedorównywające wszakże 
dobrocią żniwiarkom Walter A Wooda, uważamy się przeto w obowiązku oświadczyć, iż poręczamy za 
oryginalność tylko tych źniwiarek i kosiarek Walter A. Wooda, które wprost u nas lub u Agentów na- 
szych nabyte zostaną. , , z - , ) 

Do każdćj żwiwiarki i kosiarki dolączoną zostaje dokładna instrukeyja, wedle której machiny złożone i w 
ruch puszczone być mogą. 3 w. sg i 

Qzęści zapasowe tak w Skladzie Głównym w Warszawie, jako tóż we wszystkich Agenturach naszych stale 
znajdować się będą. - 


Lokomobile € młocarnie parowe z 
* Comp. w Lincoln. 
Młocarnie i maneże ręczne wszelkich systemów i roz- 
miarów. 
Wialnie Bostońskie i inue przyrządy do czyszczenia 
zboża. 


fabryki Kobey et 


Siewniki rzędowe. 

Sieczkarnie wszelkich rozmiarów. 

Pompy t stkawki poźarne Nodla paryzkie i amery- 

S kańskie, 

Śrótownike i młyny do owsa i innych ziarn, ręcznć i 
maneżowe. 

Kartoftarkt nowego wynalazku patentowane. 


Twidury Teppaza (system Pernoletta ulepszony) do 
czyszczenia pszenicy z groszku, kąkoln, ko- 
strzewy i t. p. Kużnie polowe. 

Siewniki rzutowe różnych systemów, Pługi, Brony, Drapacte, Tkstyrpatory i t p 

Oraz wszelkie inne narzędzia i machiny w zakres gospodarstwa wiejskiego i połączonych z niem galęzi przemy= 

słowych wchodzące— posiada w znacznym doborze na skłądzie i poleca po cenach przystępnych. (E, 122) Q 


CDRI Car Ea RIENI EER IERI 


Eureka, machina oczyszczająca dokładnie pszenicę ze 
śnieci. 


RIE RICS RI 


PPPGPPEOGEGEOWYEPYPEGEGOWYPWAWE 
Magazyn Towarów Blawatnych i Ubiorów Damskich 


WWAONSZNYA KAÓLEĆ I de 


W WARSZAWIE 
dawniej A. WEODEKOWSKIEGO. 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Petrokowa i okolicy, że na nadchodzący sezon letni 
otrzymal wielki transport towarów, a mianowicie. za 
* ayna SAART w najnowszych kolorach od kop. 30 za łokieć, 
Bareże, Grenadiny, Byzantiny i inne. 
'Perkale i Kretóny francnzkie. 
Suknie gotowe perkalowe. + i 
Kapelusze damskie podlug najmodniejszych fasonów. 
Krawaty damskie i męzkie w wielkim wyborze. , i 
Ceny bardzo umiarkowane. Próbki wysyłają się na żądanie franco. 


. 
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(F. 3--2) 
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NOWOŻAŁOŻONA FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH GIĘTYCH NA SPOSÓB WIEDEŃSKI 


pod firmą 


„Schlesinger & Margolin” 


przy ulicy Czerniakowskiéj Nr. 96 nowy 


dać do wiadomości Publicznej, iż prócz. bogatego wyboru wszelkiego rodzaju mebli poko- 
jowych hruni ney relies do najwykwintniejszych,—przygotowala na sezon letni, różne meble ogrodowe, jako 
to: ławki, stoliki 
granicą po tanich cenach ) 
szych fabryk paryzkich, juź to czarno lakierowanych ze 
trzcinę i odznaczających się wogóle gustem, tr 
„sprzedawać takowe po bardzo przystępnej cenie,— 


ele, krzesła, altnmy i t. d. Dodaje również, iż nabywszy przypadkowo za- 
ardzo ZNACZNĄ partyją fateli i krzeseł na stalowych sprężynach, z jedaćj z najlep- 


trwałością, elegancyją i prawdziwą praktycznością, jest w możności 
O czóm Szanowna Publiczność na s m przekonać się może. 
(F. 6—2) 


ta ) 


a We Wdowinie, dwie mile od Petro- 
4 kowa, są do sprzedania twzy klacze 
i gniade, rosłe i młode, oraz kary wA= 
(3—3) 


GRAD- 


Ubezpieczenia od gradu i ogmis w towarzystwie u- 
bezpieczeń JAOK przyjmują się w redakcyi Zygodnia, 


Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauko- | 
wył Warsżawskim z dnia 16 (28) września r. z. Nr. 7496, 
otwarte zostaly w m. Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 
25 „Kursa przygotowawcze do egzaminu 
dia wolnowstępujących do wojska i chcą= 
cych pozyskać prawa trzeciego rzędu.” i 

Zapis odbywa się w kancelaryi Zakładu od 40:ćj do 2-6j, 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza, 
przy tlicy Leszno Nr. 25, od 5 dt 7-ćj po poludniu. 

(F. 12—8) Kapitan von Galler. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
W. ZASACKIEGO 


w Petrokowie, przy wlicy i etersburgskićj (Kaliskiej) w ho- 
telu Wileńskim. 

na „obecną porę łetnią zaopatrzony zostal w wielki wy” 
hor MAATEWWAAKGWW irancuzkich, angielskich, au- 
stryjackich, jak również, z pierwszorzędnych fabryk krajo- 
wych, z których podlug wszelkich wymagań, szybko i do- 
kładnie, z najświeższych żurnali parki, garderobę męz- 
ką pó przystępnych cenach wykonywa, 

Również poleca wszelkie przybory toalety męzkićj, 
to: Krawaty, kołuiewzyki, spinki lt. p. i 
towe ubrania męzłie. (5—1) 


Fabryka Hydrauliczna 
I WARSZTATY MECHANICZNE 


pod firmą 


8. MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 
Przyjmuje zamówienia, wykonywa, s,rzedaje iu- 
rządza—tak w Warszawie jako też w Cesarstwie i Kró- 
lestvic; Wodociągi i ziewy z kompletném. u- 
rządzeniem, WWatterkłozety różnych systemów, 
Pompy najrozmaitszych konstrukcyj Studnie 
murowane i drewniane: Gwideqwe roboty róż- 
nych średnic i głębokości, Sikawki pożarne i 
ogrodowe, Wbreny angielskie różnój średnicy, 
oraz roboty drenarskie i inne w zakres, hydrauliki 
wchodzące =-tudzież wszelkiego rodzaju renreracyje. | 
| (F. 12—1) 


jako 
go- 
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| FABRYKA KAMIENI MEYNSKICH 


h FRANCUZKICH 
N z dniem l-m kwietnia r. b. z, ulicy Pańskićj pod Nr. 
211212 w Warszawie, gdzie dotychczas egzystowala, 


| PRZENIESIONA 
l na Pragę pod Warszawę do domu pod 
Nr, 484 przy ulicy Pavieńskićj. 

Wyrabia kamienie młyńskie francuzkie wszelkich wiel- 
kości, z najlepszego materyjalu. Zakład ten daje gwa- 
rancyją zą dobroć wyrobu. Posiada równieź sklad 
Gazy Szwajcarskićj do cylindrów, 42 eale szerokićj. 
Wszelkie, obstalunki dokonywają się punktualnie i o- 
| bliczane są po cenach najprzystępniejszych. 


U Zakład buduje także tartaki wodne i | 
l młyny parowe. l 
(e or. GUSTAW NEUMANN. ( 


PIERE D E E E E ZL 


= 


IZLNZZNCCDWKZN 


IKE LK> 


E KR O 

W dobrach Kociołki jest na sprzedaż w kaž- 
dym czasie 70 sztuk owiec macior 3, 4 i 5 
letuich, zdrowych, wysoko-poprawnych, z obń- 
tą welną, zdatnych tak do chowii jakotćż i za- 5 3 
raz na rzeż, Tamże są na sprzedaż tyhi rozpłođdos 
we czystćj krwi Negretti—jo różnych cenach. 
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FABRYKA TABACZNA 


POD FIRMĄ 


s 2 > x 
Konst. Kuchczyński et Comp. 
wW RYDZE 
Ma honor zawiadomić Szauowną Publiczność o wydania 
dwóch nowych gatunków dobrych cygar: 

1. Esparteros po 4 rs, za 100 sztuk, 

2 Weguerośs po 5 rs. za 100 sztuk, 
Wyłączna sprzedaż, wszystkich naszych wyrobów na Króle- 
stwo Polskie, jak od lat 1l-tu, tak i nadal n 


J) ROSENBLUMA 


w Warszawie i Płocku, 
m3 W Petrokowie sprzedaź tych wyrobów w skladzie Mi- 
chelsohna w domu W. Koczorowskiego od placu Mikołajew- 
skiego (Nowego Kyuku.) 


az dk: M 
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Dobra ziemskie 

blizko drogi żelaznej warszawsko-wićdeńskiej położone, 38 
włółt rozleglości mające, w tem gruntu ornego w połowie 
pszennego jest 640 mórg, łąk dwukośnych 107 m., pastwisk 
96 m.: lasu urządzonepo 261 m., ogrodów 7 m. wreszcie 3 
stawy zarybione 2 morgi zajmujące, a pozostała przestrzen 
przypada pod budynki, na wygony, granice, rowy— nieużytków 
zaś zupełnych tylko 2 morgi; z budówlami dostatecznómi i 
w dobrym stanie--z inwantarzem żywym i nieruchomym ode 
powiednim, są do ZAMEŁAKWW na tolwark mniejszy od 8—12 
wiók rozległy—lub do SPRZEDANIA, Wiadomość bliż- 
sza w redąkcyi Wygodnia, (1—2) 
: 


